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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Portugali ja.
N ajnow sze gazety angielskie z dnia 16. czer . 

d on oszą , że  D om  P edro  z wyprawą swoją przy­
t y ł  dnia 8 . w ieczór do brzegów  portugalsk ich , 
nazajutrz rano wylądował w O p o r ło , I to m ia­
sto b e z  oporu  zajął. W iadom ość tę p rzyw ie­
ziono dnia 14. do F a lm o u th , a p ism o z tego 
miasta z dnia pom ien ion ego , u m ieszczon e w Cou- 
riert zawiera o tem  następu jące sz cze g ó ły : »Za  
przybyciem  w łaśnie teraz rządow ego statku 
pocztow ego F irebrand, który z L izbony w 5ciu  
dniach , a z  O porto w 3 ch  dniach tu stanął, 
m ogę w'panu donieść o szczęśliw em  wylądow a­
niu wojska D om  Pedra w Portugalii , i o za ję­
ciu , przez one miąsta Oporto. praw ie bez  w y­
strzału. Eskadra D om  Pedra , po  nader p o ­
m yślnej przepraw ie, zarzuciła  dnia 8 . czerw ca  
w ie c z ó r , k otw icę przed  O p o rto ; a gdy D om  
P edro widział, ze się nie przysposobiono do p rze ­
szkodzenia m u  w ylądoweuia, poczyn ił natych­
m iast przygotow ania, aby w ojsko nazajutrz na 
ląd wysiadło, k tóre istotnie dnia 9. czerw ca  na 
brzegach  w p ob lizk ie j w iosce M atoziuhos na 
północ od D ouro stanęło. W ojsk o  sk ładające 
się z 7500 ludzi , m iędzy  którym i je s t  1000 
-Anglików i F rancuzów  , zdawało się być  oży- 
' ,,one najw iększym  zapałem  i śród okrzyków  : 
r iv a !  v iva !  u form ow ało s ię ,  aby ruszyć ku 
O porto. D o m  Pedro w id ząc, ze  oprócz  poka- 
zania się m ałego oddziału ja z d y , która po j e ­
dnym  wystrzale w róciła  się , żadnego innego 
n ,e  stawiono m u oporu , dał rozkaz do m arszu. 
Ody sie to dzia ło, rząd D o m  M iguela w O porto  
zuajdow ał się w zu p e łu em  d rę tw ie n iu  , a p o ­
zwoliwszy sile n ieprzy jacie lsk ie j w ylądow ać bez 
wystrzału , postanow ił rów nie opuście drugie 
m iasto królestw a. U ciek ł zatem  z w ojsk iem  
1 stronnikam i D o m  M iguela za rzek ę  ,m zerw ał 
za sobą m ost i zostawił m iasto O porto  D om  
P e d ro w i, który d. 9. czerw ca  w ieczór  śród ra­
dosnych okrzyków  m ieszkańców , którzy cesarza 
1 Jego w ojsko z zapałem  pow itali, wjazd sw ój o d ­
praw ił. Gdyjwojslto D om  M iguela stanęło w Y illa  
nova naprzeciw  O p orto , postanowił D o m  P ę ­

to wypędzić j e  z tanitąd; p op łyn ęło  zatem  do

3000 ludzi na m a łych  łodziach  , pod zasłona 
dział w ojennych  statków parnych, przez rzekę, 
w ylądow ało p o  n ieznacznym  oporze M igu eli- 
stów  na przeciw nym  b rz e g u , pędziło  w a lecz ­
nie n ieprzyjaciela  przed sobą i za jęło  VIIla 
nova. D nia 11 . czerw ca  rano, kiedy statek F i­
rebrand opuszczał O porto , w ojsko D om  Pedra 
opanow ało ju ż  by ło  obadwa brzeg i rzeki, i m n ie ­
m ano , że  cesarz ch ce  korzystać z pom yślnego 
pow odzenia i n iezw łoczn ie p ó jść  ku stolicy ."

Gazeta z F a lm o u th  z dhia 14. czerw ca udzie ­
la ją c  pow yższej w iadom ości , dodaje , że  wic? 
z pew nego ź ró d ła , iż w ojsko D om  M iguela c o f ­
n ę ło  się w s k u te k  otrzym anego ju ż  w przód roz- 
rozkazu  z L izb o n y , na przypadek , gdyby D o m  
P edro w ow em  m iejscu  rniał wyładować. —•» -- c
W iadom ość ci wylądowaniu D om  Pedra w O porto 
przybyła 15. b. in. jna Bajonuę (przez telegraf) 
do Paryża.

Zan im  w ojsko wyprawy udało się do ok rę ­
tów , przem ów ił do niego D om  P edro, po re ­
lig ijnym  obrzędzie , na brzegu  odpraw ionym , 
w sposobie  n astępu jącym : ^Żołnierze ! C ier-
piąca ojczyzna wota na w a s ; w nagrodę w a­
szych trudów, cierp ień  i w ierności ofiaruje w am  
spokojuość i w dzięczność. Ufui w w idocznej 
op ie ce  Boga zastępów , idźm y żo łn ierze ! dokonać 
szlachetnego przedsięw zięcia . P oprzedza was , 
nieporów nana w a leczn ość , i wasza znam ienita 
w ytrw ałość; towarzyszy wam  stanowcza m iłość  
ku naszej królow ej D onnie M aryi 11. , ja k o leż  
zapał do karty konstytucyjnej. Za nami idą 
życzenia g łębok o wzruszonego portugalskiego 
ludu ; E uropa czeka z n iecierp liw ością  końca  
w alki m iędzy w iernością a krzyW oprzysięzlw em , 
m iędzy sprawiedliwością a despotyzm em , m ię - ■ 
dzy w olnością a niew olą ; nakon icc żołn ierze l 
sława nas wzywa , abyśm y nasz honor oca lili. 
Idźm y , wsiadajm y na okręty przy odgłosie : 
N iech  ży je  królow a i k on sty lu cy ja , tarcze Wol­
ności portugalskiej 1"

O to je s t  o d ezw a , którą D om  Pedro u łoży ł 
do Portugalczyków , a która przy lądowaniu je g o  
w ójsk  w F ortuglii m a bvć rozrzuconą: rP ortu - 
ga lczykow ie! Przyszedł czas zrzucić cisnące was 
ja rzm o, tyrana. Na cze le  wojska osw obodza ja - 
cego , którego bvć naczelnym  dow odzcą za h o -



nor sobie p oczy tu ję , ofiaruję w am  p ok ó j, p o ­
jednan ie się i w olność Przybyw ajcie P ortu - 
galczykow ie wszystkich klass i opin ij , p rzyby­
w a jcie  i łą czcie  się pod chorągw ie waszej pra­
w ej królow ej. Sen hory Donny Maryi.II 1 Ś p iesz­
c ie  , a lbow iem  nie masz chw ili do stracenia. 
U fa jcie  m o je j © p ie ce , 1 oca la jcie  w asze-sław ę, 
dopók i nie będzie  za późno. B ądźcie pew ni , 
iż  dosłow nie w ykonam  p rzyrzeczen ia , do k tó­
rych  zobow iązałem  się m o im  m anifestem . 
U w oln ić.uciśn ionych , przyw rócić porządek , p o ­
staw ić na nowo tron m o je j dostojnej córk i, 

'.a -3. m im nadać życie karcie  konstytucyjnej , 
którą  d a łe m , a którąście łobrow olu ie  przy­
ję l i  i przysięgą stw ierdzili , -są powody, k tóre —  
polega jąc na w aszem  W/spółdziałańiu ----  zn ie ­
w oliły  mi a stanąć na cze le  tak spraw iedliw ej 
sprawy. Są one jed yu em i m ojem i zam iaram i, 
a sława i szczęście wasze nioirn jed yn ym  inte­
resem . B o cóżby  m iała dla sieb ie  za m ierza ć , 
lu b  wam  ofiarować głow a w ysokiego dom u Bra- 
ganzów, pr a w y d  żi etl z i c  w aszych królów , który 
dobrow oln ie  "i na zaw sze dw óch się  zrzek ł ko­
ron ? Portugalczykow ie 1 czyńcie -sw oje‘ pow in­
ność. O głoście  na nowo owe n ieprzedaw nione 
praw a.sw ojej m ouarch in i i karty lion s ty tu cy j  n e j. 
C hw ytajcie pom ocn ą  “rękę , klói-ą-Wam padają. 
D op om óżcie  m i oca lić  kraj m ojego  urodzenia . 
O każcie światu, że nie je steśc ie  zdrajcam i; lit*y- 
■woprzysięzcami, le c z  że  je s te śc ie  w iernym i oby­
w ate lam i , godnym i w o ln o śc i, zaręczonej w am  
konstytucyją. ‘N ic da jcie  się uwodzićrtym , którzy 
■wam wystawie i rząd konstytucyjny',' jak o  /nie­
przyjazny naszej św iętej r e lig ii; sąto obłudnicy, 
k tórzy -tak  do wa-s m ów ią , lu d z ie , nadużywa­
ją c y  r e lig ii , aby wasze zaufanie oszukać i wa­
sze dobra wlare zdradzić. O pieka i-uszanowooO t Ł ,1
-n ie -re lig ii naszego kraju je s t  i będzie  zasadą, 
pow odu jącą  m ną; jaltoteż rządem  -córki m oje  
N ie  obaw ia jcie  się.zem sty prywatnej. Ż o łn ierze , 
k lórzy.za  mną idą, posłuszni-są m oim  roz'kazom . 
P rzyrzekam y , iż nikt n ie -będzie pozbaw iony 
życia  , praw .cywilnych , lu b  sw ojej własności. 
R tóreż z tych ręk o jm i zapew nia w am  rząd 
przyw łaszczyciela  ? S łudzy-ołtarza  , żołn ierze 
Itlass w szystk ich  i każdego stop n ia , i wy oby ­
w atele  portugalscy, opuśćcie  u iezw łoczn ie  p rzy ­
w łaszczyciela . N ie ch cie libyście  pew nie waszym  
op orem  sprow adzić m ocn o przeze m n ie  n iena­
w idzonej w ojny dom ow ej na .nieszczęśliw ą P o r - 
tugaliją , która ju ż  nadto je s t  przygnieciona c ie r ­
p ien ia m i, w ycieńczona ofiaram i-i przyw iedziona 
na ostatni stop ień  nędzy i poniżenia. P om n ie j- 
c ie  , ja k  n ieśm ierte lnym i stali się wasi przod ­
kow ie usiłow aniam i sw ojem i dla w olności. P e ­
w ien  je s t e m , iż n ie zn iew o lic ie  m ię  do uży­

cia -p rzem ocy  dla waszego osw obodzen ia ; p e ­
w ien  : estem , że  nie zan iedbacie  tej sp osobn o­
ści dla okazania światu , iz je s te śc ie  godnym i 
b y ć  w olnym  lu d em . Tak w iec  z łączcie  sie ze» i * C o  cm ną dla osw obodzenia was od tyrana #i aby miasto 
najdzikszego despotyzm u , który was uciska , 
zyskać.dobrodziejstw a-pokoju , pojednania i w ol- 
nośei. R ozw ażcie  i stanów cie. — D o m  F edro, 
R siążę Brąganzy.*

G azety angielskie zawierają list m argrabi P a l- 
m ełla , do prezydenta koraisyi wyprawy7, M anuela 
G. M eza n d e , w  L on d y n ie , donoszący , że  ca ła  
W yprawa, złożona z wojska d o  osw obodzen ia  
Portugalii i przyw rócen ia  praw ego tronu S en - 
hory  D onny M aryi II. p rzezn aczon ego, wsiadła 
na przygotowane dla sieb ie  ok ręty  przew ozow e, 
pod  zasłoną k ilku  okrętów  w ojennych .

W ielka Brytanija i Irlantlyja.,
Na posiedzen iu  izby vvyższej w dniu l&. lip co , 

w niósł-hr. G ręy na trzecie  odczytanie szkock ie­
go b ilu  re fo rm y ; hrabia Haddington i książę 
B ućieugh  pow tórzyli sw oje-daw niejsze pow o­
dy p rzeciw  b ilow i , który p otem  przeszed ł.

P odług Globe, trudno je ś t ,  aby parlam ent 
odroczony został przed pierw szym  tygodniem, 
sierpnia, a przed grom iłem  był rozw iązany, p o ­
niew aż rejestra  w y' -jorów nie będą  m ogły  być 
pierw ej u k ończon e

R eprezen tan ci p ię c iu  m ocarstw  zebrali -się 
w dnia 10 . 'lipca  z pow odu ostatniego u d z ie le ­
nia króla  holendersk iego -i m ie li długą kon fe - 
reucyją . R ezu lta tem  ich  zebrania się była u - 
ćhw ala , królow i holen dersk iem u  je sz cze  raz 
uczynić propozycy ją , która podług zdania kon - 
feren cy i sprow adziłaby ostateczny uk ład  w tru- 
dnem  pytaniu.

(;/ Sir W alter S cott wysiadł -na ląd  w N ew ha- 
v e n  p o  46 godzinnój żegludze -i p o je ch a ł '-na­
tychm iast do ‘E dynburga.

lW  L iverp oo lu  zachorow ało dotąd na ch o le re  
1537 o s ó b , z k tórych  um arło 409.

W  Y ork  od łożono -sądy przysięgłych  na czas 
n iepew n y z pow odu c h o le r y , która w całym  
kra ju  a nawet w stolicy  na -nowo poczyna gra­
sować. Z azięb ien ie  , częste zm iany pow ietrza, 
n iezaćhow yw anie dyjety i zaniedbane biegunki 
są głów nem i przyczynam i lego  zjawiska.

Jakkolw iek od niejakiego czasu -obawiano się 
pow iedzieć., że  się ch o lera  na nowo pokazała, 
w szelako gazety londyńskie widzą się do tego 
tern hardziej być spow odow ane, ile  że  zbyteczn e 
bezp ieczeń stw o i n ietroskliw ość przeszkadzały 
w ytęp ien iu  tej choroby . U derzającą je s t  r z e ­
czą , ż e  w ostatnich  czasach  ukazała się w ięcej 
w  k lasach  w yższych , n iże li w n iższych . •
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Francyja.
Moniteur zawiera d w io t a b c l l e ,  z których  

się okazuje , ze dochody pierw szych  sześciu 
in ics ięcy  r. 1832, podatków  i n iestałych  opłat 
wynoszą 267.930,000 fr. D ochody drugich trzech  
m iesięcy  przewyższają dochody pierw szych  
trzech  o 9 .274,000 fr. O gółem  p ó łro cze  to 1832, 
w porównaniu z p ó łro cze m  1831, okazuje p o ­
w iększenie o 14.117,000 fr. Jako ważna ok o­
liczność, m ów i Moniteur, zasługuje na uwagę 
nieznaczna szkoda, którą przyniosły rozru chy  
na zachodzie  p u b liczn em u  skarbowi w depar­
tam entach, k tóre były  p lacem  boju  wojny d o ­
m ow ej. M am y rezultat siedm iu  departam en­
tów  W andei przed  sobą. D och od y  w pisow ego 
czyniły  w czerw cu  tylko 38,645 fr. m n ie j , n i­
że li w czerw cu  1 8 3 1 ; co  się tycze podatków 
niestałych , czynią one nadzwyżku 55,836 fr.

Courier Franęais zawiera list je n e r . O strow ­
skiego do jenerała  L afayelte i odpow iedź ostat­
niego na tenże, z którego niby okazuje się, że 

:■ 400 polsk ich  em igrantów , poczęśąi z Gdańska 
p rzy b y ły ch , posłano p om im o ich  w oli do A l­
gieru.

Z  Nantes donoszą , że  w ie le  dom ów  w iej- 
sltich i zam ków  w okolicy  w ojsko otoczyło i 
przetrząsa. P o przetrzaśnieniu  zam ku  B ire zo­
stał w łaściciel ouego'," pan Bire i pani de la  
R oussiere uw ięzieni i do Nantes odprowadzeni, 
H r. d ’Andi gne aresztowany został w  d. 16. b. 
m . m iędzy  Saum ur i A ugcrs i do ostatniego 
miasta odprowadzony'.

W  d. 8go lip ca  prze jeżdża ł książę B arol 
ft-jBrunszwicki, przez A vignon. P rzy jech a ł zN iz - 

2}' i udaje gig do Paryża.

Holandyja.
W  obozie  wojska h o len d ersk iego  rozdawano 

w d. 13 . lip ca  krzyże houorow e, a książę fe ld ­
m arszałek wydał przy tey sposobności uastępu- 
38cy rozkaz dzienny : »Tovvarzysze broni | Irnie- 
n ,em  króla od b ieracie  znak honorow y za św iet­
ność ku królow i i ojczyźnie,* który dzisiaj po 
pierwszy raz waszę pierś zdobi. Z  cnotą 
"•eruości, tak nieoszacow aną dla wojow nika, łą - 

fy cie  N iderlaudczycy cnotę odw agi; św iadkiem  
jest krusiec z dział, z k tórych  na rozkaz 

‘ fó la  znak ten- honorow y zrob ion y , przypo­
minać wam  zawsze będzie  ow e pejfne sła- 

nd dziesiS<;> w  k tórych  wszyscy m ieliśm y 
1 z ,ał. Kadośne w spom nien ie  zw ycięztw a przez 

Was U n ies ion ego  , u toru je w am  drogę, m ogę 
now7 ch  czy n ó w ; jeź libyście  po 

rus m ieli p rzeciw  n ieprzyjacielow i wy-
• p 0 ’ n*c c h będzie jak  ch ce  lic z n y , tyl-

je sz cze  bardziej uświetni waszę odwagę i

wasze w ierność przez stawienie was na tę p róbę . 
Sprawa nasza je s t  honorow a i sprawiedliwa. 
W szech m ocn y , czego się słusznie m ożem y spo­
dziew ać , uw ieńczy ją  zw ycięztw em . L e cz  co 
bądź przyniesie przyszłość, kró l i ojczyzna n ie 
zapom uą usług, które wojsko okazało, i ob o je  
spuszczają się. na też w ojsko. Jeźliby uow e 
n iebezpieczeństw a zagroziły naszej rodzinnej 
z iem i , na tem  będzie  zależałcf nasze w spół- 
ubieganie się , kto najw ięcej j e  p odzie lać b ę ­
dzie. K ruszec na piersi naszej przypięty je s t  
świętą ręk o jm ią  , że  żyć i u m ierać b ęd z iem y  
w iern ie  za króla i ojczyznę.* —  W  głów nej 
kw aterze T ilbn rgu  d. 13. lip ca  1832. fe ldm ar­
szałek naczelny wódz wojska, (p od p .) W ilhelm , 
książę Oranii.

P ro jek t do traktatu m iędzy H olaudyją a B e l- 
g ijum , przełożony przez H olandyją kon fereu - 
cy i, aby go p ięć  m ocarstw  zatw ierdziły , skła­
da się z 24 artykułów . Artykuły od 1 do 4  
dotyczą się kraju , z którego B elg iju m  m a hyc 
utw orzone, m ianow icie  z prow incyj: Południowa. 
B rabancyja .L eodyjum , N ainur,H ennegaw ija, za­
chodnia i w schodnia Flandryja , ■ A ntw erpija , 
część  L im burga, i część w ielk iego księstwa 
L u xem  burskiego, W  osla ln iem  m a być inaczej 
pociągnipuą.;granica , która nie w ie le  zdaj.: się 
różn ić od daw n ie jsze j; w ięce j trudności przynie­
sie- a n . 3, dotyczący się prow iocyi L im burga. .P o- 
Jłtig lego żąda Holaudyja : l )  na praw ym  brze­
gu rzek i' Maas, aby do by łych  h o len d ersk ich  
enclaves dodane zostały obw ody tej sam ej 
prow incyi, które 1790 do jęn era ln y cli stanów 
n ie  należały, tak, aby część teraźniejszej p ro- 
w iucyi L im bu rg , położona na praw ym  brzegu , 
m iedzy  tą rzeką ku zach odow i, granicą p ru ­
skiego kraju  ku  w sch od ow i, teraźniejszą gra­
nicą prow incyj leodyjsk ićj ku południow i i h o ­
len dersk iem u  G eldern  hu p ółn ocy , ca łk iem  do 
Jlołandyi należała; 2)  na lew ym  brzegu  rzek i 
Maas, aby od południow ego punktu prow incyi 
h olendersk iej, półn ocn ej Brabancyi. pociągn io- 
na była lin ija , która powinna w ychodzić pbn i- 
że j W essem , m iędzy tą tw ierdzą i S leph an s- 
w erd ku M aas, w  m iejscu , gdzie się na lewym, 
brzegu tejże granice teraźniejszych obw odów  
R oerm on de i M aestricht stykają, tak, aliy B er- 
gerot, Stam proy, niższy Ittera , Itterfort i T h orn  
z o b w o d e m , ja k otez  wszystkie m iejsca  na p ó ł­
noc od tej linii p o ło ż o n e , stanowiły część  kra - • 
ju  h o len d ersk ieg o .— D aw niejsze h olen dersk ie  
enclavcs vv prow incyi L im bu rg , na lew ym  b rze ­
gu Mads, powinny do B elg ijum  n a le ż e ć , w y­
jąw szy m iasto M a estr ich t, litóre z ob w od em  
przynajm niej do 1200 sążni w p rzec ię c iu  p o ­
zostać pow inno pod panow aniem  H olandyi. l ło -



dług art. 5 B elg ijum  pow inno w  tych grani­
ca ch  tworzyć n iepod ległe  i nazawsze neutralne ' 
pań stw o, obow iązane tę neutralność zachow y­
w ać przeciw  wszystkim  innym  państwom ; atoli 
w  żadnym  przypadku nie pow inno się odw o­
ływ ać do sw ojej neutralności, aby się w yłam ać 
od obow iązków  traktatam i zaciągnionych . W  art.
6  przyrzeka H olandyja urządzić najwłaściwszym  
sp osob em  upust w ody dla F landryi, aby, o ile  
być  m oże, zapobiedź pow odziom . N ajznaczniej­
sze koucessyje obe jm u ją  art. 7 i 8 . op iew ające: 
A rt.7 . A rtykuły 108 aż do 117 pow szechnego aktu 
kongresu  w iedeńskiego, w zględem  w olnej ż e ­
glugi na rzekach  spław uych , powinny być za­
stosowane do rzek, k tóre niderlandzki kraj od 
belg ijsk iego  rozdziela ją , lub  przez takowy wraz 
płyną. Rząd niderlandzki obow iązu je się, opłaty 
i należytość dla sterników  na Skaldzie-ustanow ić 
na m iernej stopie, i starać się o utrzym anie ujść 
le j rzek i. R zeczon e  należytości pow inny być 
jednakow e dla niderlandzkiego i be lg ijsk iego  
handlu. U przednio przy jm ie taryfę dla Skaldy, 
stosow nie do ugody d. 31. m arca 1831 w M o- 
guncyj w zględem  w olnej żeglugi na Menie pod­
pisanej , ja k otez  reszta przepisów  tej sam ej 
ugody, ja k  da lece m ożna j e  do Sltąjdy zasto­
sow ać. Porów nanie to atoli żeglugi na S ka l­
dzie  z  żeglugą na R en ie , aby by ło  .^stateczne, 
wym aga szczególnej ugody. A rt. 8 . Używanie 
kanałów, przerzynających wraz obadwa kraje, 
pow inn o b y ć  ciągle 'w olne i dla osiadłych w spól­
ne. Z a m ia rem  je s t , aby na w zajem  i pod tem i 
sam em i w arunkam i onych  u żyw ali, i ,a b y  lak 

_ z  jednej ja k  i z drugiej strony tylko um iarko­
wane opłaty od  żeglugi na rzeczon ych  kana­
ła ch  pobierano. A rtykuły 9 i 10 dotyczą się 
d ługu . Począw szy od 1 . lipca  1832 obciążać 
będzie  B elg ijum  sum m a 8.400,000 zh. rocznych  
ren lów . W e  czternaście dni po zatwierdzeniu 
przełożon ego  traktatu kom isarze ob o je j strony 
rozpoczn ą  w U trecht układy do zam ienienia 
w  kapitał rzeczon ej sum m y. G dyby ci k om i­
sarze n ie m og li się na to zgodzić we dw óch 
m ie s ią ca ch ; kapitały, odpow iedne ow ym  ren ­
t o m , powinny być z Soli w ie lk ie j księgi w A m ­
sterdam ie , lu b  z Soli pow szechnego skar­
bu  królestw a n iderlandzkiego na Soli w ie lk ie j 
księgi b e lg ijsk ie j przen iesione, stanowić cześć 
b e lg ijsk ieg o  długu narodow ego, i od tego nigdy 

* się w żadnym  sposob ie  nie różn ić. W yplata 
powinna następow ać p ó łro czn ie , albo w B ru - 
x e !li alho w A n tw erp ii, w  gotow iznie i bez  
żadnego potrącen ia . Poniew aż H olandyja od 
czasu zapłaty pierw szego półrocza  1830 sama 
uiśc iła p rocen t ca łego d ługu, w ięc  powinno B e l­
gijum. w m iarę uczynionych  przez Iiolandyją

forszusów  od 8.400,000 z h . , po  4 .200,000 zh. 
za każde p ó łrocze , w term inach  od trzech  do 
trzech  m iesięcy pow rócić, a m oże  je  w kapi­
tał zam ien ić. Aż. do zu p ełn ego  w ypłacenia 
tych forszusów pow inny one od 1. lip ca  b , r. 
przynosić p o  5 procentu  od sta. Podział długu, 
zwanego »koronue renty do losowania* p ow i­
n ien  nastąpić w stosunku hypoteki każdy ob ­
w ód obow iązu jącej , bądź, że istnie je sz cz e  
w uie odebranej cen ie kupna za przedane • 
ju ż  dobra k o ro n n e ,- lu b  w n iesprzedanych  
je szcze  dobrach . P om ien ien i kom isarze za- 

4ją ć  się powinui likw idacyją  funduszów  syn­
dykatu um arzającego i banku bru selsltiego . 
Artykuł 11 . m ów i , że  p ort antw erpijski , sto­
sow nie do przepisów  15 artykułu traktatu 
paryzkiego z dnia 30. m aja 18:14 , pow inien  
b y ć  ciąg le  tylko portem  handlow ym . Nastę­
pu jące artykuły m ało  się różnią od odpow ied - 
nych artykułów  traktatu z d. 15. listopada r. z.
Po wym ianie ratylikacyj proponow anego tu 
traktatu, która nastąpić m usi w sześć tygodni 
po pod p isan iu 'w  L on d y n ie , powinny być dane 
potrzebne rozkazy do opuszczenia obw odów  i 
tw ierdz; ■ które panów sw oich  zm ieniają, i tako­
w e nastąpić we czterech  tygodniach. H olau- 
dyja , jak  w idzim y , co  śię dotyczę ważnego 
punktu żeglugi na rzekach  wśród kraju , z fo l- , 
gowała, le cz  żąda zato znacznego w ięce j ka­
wałka Z L im bu rsk iego  ń

Niemcy.
U chw ała , w yjęta z 231 protoku łu  24. p o ­

siedzenia zgrom adzenia Zw iązku n iem ieck iego  
z d. 5. lip ca  1832 , zawierająca środki ku utrzy­
m aniu prawnego porządku i spokojn ości w Zw iąz- 
ku n iem ieck im .

Zważywszy teraźniejsze stosunki czasowe i dla 
trw ałości o n y ch , zgrom adzenie Z w ią zk u , sto­
sow nie do w łożonego nań obow iązku naradzę* 
uia się nad w spóluem i środkam i ku utrzym a­
niu publicznej spokojności i prawnego porząd­
k u , stanow i, po zasiągnieniu zdania ltom isyi 
z grona sw ojego w ybran ej, co  n astępu je :

1) Żadne pistno czasowe , lu b  inne ja k ie k o l­
w iek p ism o drukow ane, treści p o lity czn e j, n ie 
w iece j ja k  20 arkuszy ob e jm u ją ce  , w ych odzą ­
ce  w ję*y ltu n iem ieck im  w państwie , n ie nale- 
żacetu  do Zw iązku n iem ieck iego , nie m ogą być 
do jed n ego  z państw n iem ieck ich  , bez u prze­
dniego pozw olenia rządu , w puszczane i wyda­
wane ; przeciw  przekraczającym  ten zakaz p o ­
stępow ać należy ta k , jak  przeciw  rozszerzają­
cym  zakazane pisma drukowane.

2) W szystkie tow arzystw a, m ające ce l p o li­
ty czn y , lub  pod jak iem bądź innem  im ien iem



w  ce la  polityczn ym  u żyw an e, zakazać należy 
w e w szystkich państw ach n iem ieck ich  , i na 
spraw ców  takow ycl i uczestn ików  tychże sto­
sowną karę w ym ierzyć.

3) N adzw yczajne zgrom adzenia i u roczysto- 
->ci lu d u , m ianow icie ta k ie , k tóre dotąd w zglę­
dnie czasu i m iejsca  ani zw yczajne ani dozwa­
lane k y ły , pod jak iem bądź nazw iskiem  i w ja -  
k im bądź ce lu  , n ie m ogą m ieć  m ie jsca  w ża- 
dnem  państwie Zw iązku  b ez  uprzedn iego z e ­
zw olenia w łaściw ej władzy.

C i , którzy do takich zgrom adzeń lu b  u ro ­
czystości przez um ow y łu b  rozpisanie dają p o ­
wód , u legać pow inni stosow nej karze. Nawet 
na dozw olonych  zgrom adzen iach  ludu , łu b  u- 
roczystościch  lu d u , n ie należy c ie rp ie ć , aby 
m iew ano pu b liczn ie  m ow y treści p o lity cz n e j; 
c i , którzy się lego dopuszczą , pow inni być m o ­
cno k a ra n i, a k tok olw iek  nadużyje zgrom adze­
nia do zaproponow ania adresu lub u ch w a ły ,
1 P*'z> jęcia  takow ych przez podpisy lu b  ustne 
zezw olen ie , pod legać będzie  zaostrzonej karze.

-ł) N oszenie pu b liczn ie  znaków  ze w stążek , 
kokard , lub  coś podobnego, czylito przez k ra ­
jow ców  lu b  cu dzoziem ców  , w innych kolorach , 
a nie k r a ju , do którego ten , co  je  n o s i , ja k o  
poddany należy —  n ieupow ażnione zatykanie 
chorągw i i b a n d er , stawianie drzew  wolncśu.
> podobnych  znaków  łsuntu —  pow inno być 
k ez pob lażcn ia  haranc.s  c

ń) U chw ala tym czasow a o śro d k a ch , m ają ­
cych  sio przedsięw ziąć co sie dotyczę uniw er-

b I  u a  c  J

s.ytelów, która zapadła w d. 20. wrześuia 1319, 
1 stosownie do dalszej uchw ały z d. 12 . s ie rp ­
nia 1829 w m ocy  zosta je , będzie  tak w ogó ln o­
ści , jak oteż w szczególności w zględem  p rzep i­
sów w 2 i 3 zawartych , w przypadkach  w ła­
ściw ych  , ja k  da lece  je sz cze  to nie zaszło , n ie ­
zaw odnie zastosowana.

2. R ządy Z w iązku  obow iązują się  nawza­
je m  , nauczycieli w uniw ersytetach lu b  innych 
p u b liczn ych  instytutach , którzy udow odnionem  
od stąp ien iem -od  sw ojego obow iązk u , lu b  prze­
k roczen iem  granic sw ojego powołania , nadu­
życi m  sw ojego praw nego w pływ u na um ysły 
m łodzieży , rozszerzan iem  zgubnych  , porząd­
kowi pu b liczn em u  i spok ojn ości n ieprzyjaznych , 
łub  podstawy istn iejących  urządzeń  państwa 
p od k opu jących  n au k , okazali w idocznie swoje 
n iezdoln ość do sprawowania pow ierzonego im  
w ażnego urzędu , z uniw ersytetów  i szkól p u ­
b liczn ych  od d a lić , iw  tej m ie r z e , dopók i n i­
n iejsza  uchw ala w skuteczuośći pozostaje, i do- 
P 'i  w zględ j.,^  tego punktu ostateczne roz ­
porządzenie nie n astąp i, n ie m ogą m ie ć  ża- 

| zawady na przeszkodzie . W szelako śro­

d ek  takiego rodzaju n ie m oże  b y ć  inacze u - 
ch w a lo n y , ja k  tylko na w niosek p e łn om ocn i­
ka rządu, p rzełożonego nad uniw ersytetem , lu b  
na raport w przód od tegoż zażądany.

»T a k im  sposobem  oddalony nauczycie l n ie 
pow inien  b y ć  w żadnym  instytucie p u b liczn ym  
państwa n iem ieck ieg o  u m ieszczony ."

$. 3. Istn iejące od dawnego czasu ustawy 
p rzeciw  ta jnym  lu b  n ieupow ażnionym  związ­
k om  w  u n iw ersytetach , powinny być w ca łe j 
m ocy  i surow ości u trzy m a n e , a szczególn ie j 
na tow arzystw o, pod  im ie n ie m : pow szech n e 
towarzystwo , zwane : Burscherischaft, od lat 
k ilku  u tw orzon e , tem  pew niej pow inny b y ć  
rozciągn ione , ile  ze  to  towarzystwo , czego 
dopuścić n ie  m o ż n a , m a  na ce lu  społeczeństw o 
i korespon den cy ją  m iędzy  różn em i uniw ersy­
tetam i. P e łn om ocn icy  rządu p o w in n i, co  się 
dotyczę tego p u n k tu , szczególn iej czuw ać.

Rządy zgadzają się na t o ,  iż po udow odnie­
niu , że  osoby , k tóre p o  ogłoszeniu  niniejszej 
uchw ały w tajnych  łu b  n ieupow ażnionych  związ­
kach  zostawały, lu b  w takow e weszły, n ie  p o ­
winny być do żadnego pu b liczn ego  urzędu 
przypuszczane.

Rządy Z w iązku  każą m ie ć  ciąg le  najdokła­
dniejszą policy jną  baczność na w szystkich k ra ­
jow ców , którzy przez  pu b liczn e  m ow y, pism a, 
lu b  czynności , dow odzące uczestn ictw o w b u n ­
tow niczych  p la n a ch , lu b  że  do podejrzen ia  
w  tej m ierze  dali p o w ó d ; będą one się nawza­
je m  w spierać w iadom ościam i w zg lęd em  odkry­
cia w szystkich  zw iązków  ta je m n y ch , n ie b e z ­
p ieczn ych  dla k r a ju , i osób  zaplątanych w ta­
kow e , n iem niej w popieran iu  śledztw  , a to 
każdego czasu , ja k  najspieszniej i na jch ętn ie j.

7) Szczególn iejsza  baczność zw rócona być 
pow inna na cu d z o z ie m có w , którzy z pow odu  
polityczn ych  przew inień  lu b  zbrodni udali sie 
do jed n eg o  z państw Zw iązku , tudzież na kra jo ­
w ców  i cu dzoziem ców , przybyw ających  z m ie jsc  
lu b  o k o l i c , gdzie się utw orzyły związki na o - 
ba len ie  Z w iązku  lu b  rządów n iem ieck ich  i p o ­
dejrzeń ! są o uczestn ictw o ; tym  k oń cem  p o ­
winny być we wszystkich kra jach  Z w iązku  ist­
n ie ją ce  przepisy na paszporty najdokładniej za­
ch ow yw ane, a w razie potrzeby  zaostrzone.

W szystkie rządy Zw iązku  będą  się także o 
to starały, aby podejrzanym  zagranicznym  przy­
b y sz o m , nie m ogącym , się dostatecznie w yw ieść 
o ce lu  sw ojego pobytu  w k ra ju , nie dozw alać 
takow ego.

8) Rządy Z w iązku  obowiązują się Wydać bez  
zw łok i na rekw izycyją tych , którzy w państw ie 
Z w iązku  dopuścili sig przew inien ia  lu b  zb ro ­

“• ) (  2
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d n i , i aby u jść Lary zb ieg li w inny kraj Z w iąz­
ku  , je ż e li  n ie są własnym i ich  poddanym i.

9) R ządy Zw iązku zapew niają sobie nawza­
je m  na żądanie najspieszniejszą w ojskow ą p o ­
m o c ,  a u zn a ją c , że  stosunki czasowe nateraz 
n ie  m n ie j naglące , ja k  w październiku  lo 3 0  , 
wym agają nadzw yczajnych rozporządzeń  w zglę­
d em  użycia siły w ojskow ej Z w ią z k u , starać się 
m ocn o  pow inny o wykonanie uchw ały z d. 2 l .  
października 1830 —  dotyczącej się środków  
k u  przyw rócen iu  i utrzym anie! spokojności w 
N iem czech  —  naw et w teraźniejszych o'kolrcz- 
n o ś c ia c h . i  tak d łu go , dopók i utrzym anie sp o ­
k ojn ości w N iem czech  tego vvymagać będ zie .

10)  W szystkie rządy Zw iązku obow iązują się 
ozn a jm ić n iezw łoczn ie  zgrom adzeniu  Z w iązku  
ow e rozporządzenia  , ja liie  ku w ykonaniu wy- 
ahŚj rzeczon ych  środków w m iarę zaehodzącyca  
w  różn ych  państwach Zw iązku  p o trze b , p rz e d ­
sięw zięły .   (

W yciąg  z p ro lo liu łu  26. posiedzenia  u .e m ie c - 
k iego  zgrom adzenia Zw iązku z d. 19. lip ca  1832.

246, dotyczący się nadużycia druku , a szcze­
góln ie j w zg lęd em  p ism  cza sow y ch , w ychodzą­
cy ch  w W ie lb ien i Itsięztw ie B adeuskiem  .pod 
nazwa: vDer Freisinnige« i » Wdchter am RJifin.«

U chw ała : l )  P ism a czasow e, "wychodzące w 
W ie łk ie m  K sięstw ie R adeń sk ieu i; s vDcn,,jjrei- 
sinnige“ i >? W  dc hi er am idheiru» zostają przez 
zgrom adzen ie  Zw iązku  , na m ocy  dapej on em u  
uchw ałą  Zw iązku  z d. 20. września 1819 i 16. 
sierpnia 1824', pow agi, u tłu m ion e i w c wszyst­
k ich  państwach n iem ieck ich  zakazane , jd ,lo - 
też zakazane zostaje dalsze drukowanie tych 
p ism .

2) B ząd W ie lk iego  K sięcia  B adeńskicgo wzy­
wa się przez sw oje poselstw o , u chw alę tę na­
tychm iast w ykonać i o le m  donieść.

3) W  skutek  tego , wydawcy pom ien ioiiych  
p ism  cza sow y ch , m ia n ow ic ie : Fryderyk W ag­
n e r ,  wydawca p ism a : D er Freisirinige, i F r. 
S ch lu n d , wydawca p is m a : D er Wdchter am 
R hein , n ie  kędą w ciągu  lat p ię c iu , a dato,  
w  żadnem  państw ie Zw iązku  do redalicyi pism  
p od ob n ych  przypuszczen i.

4) W szystkie' rządy wzywają się do obw ie ­
szczenia i wykonania tej uchw ały  i doniesienia 
w  ciągu  cz te re ch  tygodni o tem  , co  rozporzą­
d z iły ; nakoniec

5) R zad W ie lk iego  Księstwa B adeńskiego w  
odw ołaniu się do uchw ały  z d. 10 . m aja b . r. 
wzywa sie , aby w 14 dn iach  u dzie lił przyrze­
czonego n a 'oś m nas tein. tegoroczu em  posied ze ­

n iu , d. 24. m a ja , objaśnienia w zg lęd em  wia°> 
ściw ego redaktora teras u tłu m ion ego pism a 
cza sow eg o : D er Wdchter am Rhein , i to o b - 
aśuienie rozciągnął do rzeczyw istych  redakto­

rów  pism a : D er Frcisinnige.a
Znany dziennikarz Jerzy F e in , aresztowany 

i przyprow adzony do B runszw ika, m iejsca  sw o­
je g o  u rod zen ia , puszczony je s t  na W olność.

N u m er dzicńnika : Der freisirinige z d. 16. 
z. m . został zabrany z pow odu  artykułu o no­
w ej u chw ale Zw iązku . D zień . Der Wdchter 
am Rhein, za artykuł w tym  sam ym  przed m io­
cie  , p ód obn ego  doznał losu  , przyczem  wyna- 

* le ź ć  m iano , jak  dzieńnik frankforlslii m ów i , 
ręk op ism  artykułu, w zyw ającego do gw ałtow no­
ści , i uw ieziono ucznia K oh ler  w H eid e lberg . 
Gazeta M anhcim slta m ów i : ^M oglibyśm y stra­
p ion ych  zapew nić , iż rządy m ają środki, i ta- 
b :e ju ż  poczyn iły  przygotowania , k tóre nie ka- 
i ęt się spodziew ać rozru ch ów .« Gazeta H ano­
w erska m ów i o ś ro d k a ch , k tóre każą wnosić 
o zam ierzouem  ściągnieuiu n iek tórych  polu - 
d n iow o-n iem ieck ich  liontyngensów Zw iązku ,

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(N ie u rz ę d o w c .)

Lw ów  d. 30. Lipca l ? 3 2 .  —  Na largu dzisiej­
szym  było 236 w ołów.' P łacono za jed n eg o  
w ołu  po 67—:96 zr. w. w . ; z tych  jeden  m ó g ł 
w ydać m ięsa 13 — 17 l / 2 , ło ju  1 l / 2  —  2 l / 2  
kam ieni  ______

M esyna d, 4 . lipca. —  (AUgemeine Zeitutig 
z d. 21. lipca.) W  Sycylii spodziew a-0! się na­
der pom yślnego roku. U rodzaje w szelk iego 
zboża bez wyjątku są bardzo jpiękue i najob­
fitsze rokują żniwa.

Londyn d. 17 . lipca. (Preussische Iiandlungs- 
Zeitnng z d. 24. lipca.) Z  pow odu  cięg le  p ię ­
knej pogody w czoraj znowu bardzo oz ięb le  szty 
targi na ..pszenicę angielską, ch ociaż  najlepsza 
o 1 szyi- sp ad la , a gorszego ga tu n k u , za k tó- 
rąby w ięce j je sz cze  i z ochotą  by li spuścili 
w  cen ie  , k ilka partyj zostało n iesprzedauych. 
D opytyw ania się o pszen icę pod  zam kiem , tak 
na wywóz , ja k  na sp e k u la cy ją , rów nie ustały; 
ceny przeto i tej spadły.
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